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Przegląd polityczny.
Przemyśl, d. 16. września 1891.

Ostatni akt tegoroczny cli manewrów 
odgryw a się w Siedmiogrodzie. 1 tam ce 
sarz widział Si£ zmuszonym do prawosła­
wnego metropolity Mirona Rom ana wysto- 
Bor ać podobne  napomnienie, jak w Gal- 
g o czu  dvi biskupa protestanckiego Balt.ka. 
Na przywitanie cesarza w B ystrzycy  przy­
b i ł  rumuński minister wojny LaboTary.

jest to jeszcze  rękojmią, że w razie 
witdkich kumplikacyj Rumunia stanie po 
stronie Auatrc-W ęg.er, ale ob ecn ość  pu ł­
kownika Lahoyarego  na manewrach sie­
dmiogrodzki cn swiadnsy, że  rząd rumuń­
ski nie obawia się wyraźnie zaznaczyć  
„ v / e b  przy; aznych do Austryi stosunków.

W e d łu g  og łoszonego w monachijskiej 
AUg Ztp a opartego wid cznie na źró 
Alach rządow ych  artykułu, Rumunia może 
wystawić w razie wojny 2HU 500 żołnierzy 
(w liczywszy rezerwę.) S zc /egó lne j don io­
słości nabrał Bukareszt wskutek foi tyfika- 
Cjjpj, w ykonanych  według planów sławnego 
belg ijsk  ego  jenerała Brialiuonta. Autor 
w ym ienionego artykułu twierdzi, że po Pa 
r y t u  Bwlsar.aat a ta nr iw się  trajsltniejizyrń 
obw arow anym  obozem. D ok o ła  stolicy w 
od leg łośc i  8 do 9 kilometrów wystawiono 
ł£  fortów połączonych  koleją  żelazną i 
telegiafem, Pomiędzy cjwoma fortami stoi 
baterya, uzbrojona Grusonowskiipi pan 
cernyini wieżami. W  głów nej rzeczy prace 
fortyfikacyjne, rozpoczęte  przed 10 laty, 
są już w ykończone. Autor wychwala po­
myślne usposobienie oficerów rumuńskie h, 
chociaż ostrożnie zaznacza, że o podobnem 
przywiązaniu oficerów do monarchy, ja k  
w Niem czech lub w Austryi, dotąd w Ru 
mmiii ule■ wy być nie może.

Z  K jowa donosi A je n cy a  pó łn ocn a :
W  tutejszym wojennym sądzie okrę­

g ow ym  rozpoznano sprawę kupca austry 
ąbkiego Erazma Kraśnickiego, obwinionego 
o usiłowanie przekupstwa, orąz starszego

pisarza X I  korpusu armii, F e licyan a  T u  
czyńskiogo, szeregow ca  lOf> pułku kowel- 
skiego piechoty, Teodora Charczenki, tu­
dzież zapasow ego felczera weterynaryi Jó 
zefa Pełczyńskiego , obwinionego o zdrad ; 
stanu i inne mniej doniosłe przewinienia. 
Sąd uznał Kraśnick iego za winnego na­
mówienia urzędników w drodze przeku­
pstwa do poch w ycen ia  dokum entów z 
miejsca ur z ę d o w e g o ; Pełczyńsk iego  za 
winnego zdrady stanu i dopomagania Kra 
śnickietnu ; Cbarczenkę i T uczyńsk iego  za 
winnych brania łapówki, kradzieży akt i 
dokum entów z miejsca urzędowego i zdra­
dy stanu w okolicznościach  obc iąża jących . 
Sąd skazał wszystkich czterech obw in io ­
nych na pozbawienie praw stanu i zesla- 
uie; Kraśnickiego do raniej od leg łych  o- 
kolie Syberyi, a trzech innych do ciężkich 
robót, k ażd ego  po lat ośm.

Niemiecka szku ła indowa w Przemyślu.
Stało się więc dokonanym  faktem, 

ż e  z p o c z ą t k | i e m  r o k u  s z k o l ­
n e g o ,  została w Przemyślu otwartą n ie ­
miecka szkoła ludowa. Koszta jej utrzy­
mania ponosi rząd, a w szczególności po­
kryje j e  fundusz ministerstwa wojny.

Stojąc na gruncie czysto autonom icz­
nym, uważamy sobie za obow iązek  p o ­
święcić ponownie tej sprawie kilka uwag.

W  samej rzeczy w myśl ustawy z 25 
maj* 1868 1. 48 dz. p. p., należy państwu 
najwyższe kierownictwo 1 nadzór nad ca ­
lem wych waniem i nauczaniem, a spra­
wują ja władze prawnie do tego powołane.

Pytamy, czy  i ministerstwo wojny do 
tych władz należy?

Nie D ecydu ją  o tern przepisy §§ 10, 
12 i 13 tejże samej ustawy z dn. 25. m a­
ja  1868 r.

W edle  §. 10 przeznaczono do k ie ­
rownictwa i nadzoru nad wychowaniem, 
nad szkołami ludowemi i nauczycielbkiemi 
zakładami w każdem królestwie i kraju: 
a) krajową Radę szkolną ; b) R ady  szkol­
ne powiatowe, na każdy powiat szkolny i 
c) R ady szkolne miejscowe, dla każdej 
gminy szkolnej.

Niewątpliwie, że i przyszła  szkoła 
ludowa przemyska zostanie pod zarządem 
tvch władz, lecz naszera zdaniem i k reo ­
wanie. jej należało do nich kom petency ' 
W  tej mierze atoli, vycale nie pytano o 
zdanie władz autonomicznych. Ponieważ

kreacya szkoły  ludowej w Przemyślu o b ­
c iąża  budżet państwowy, zatem fundusz 
publiczr y , przeto odn ieśćby  się winien 
także i do tej kreacyi przepis § 2 ustawy 
z dnia 22. czerw ca  18G7 1 ., mocą którego 
język iem  w yk ładow ym  w tej szkole p o w i ­
nien być  ję z y k  polski, lub ruski, nie zaś 
niemiecki, jak  to udecydowano.

Szkoła  ludowa w Przemyślu, a to 
szkoła o w yk ładow ym  języ k u  niemieckim, 
jes t  czcm ś anormalnem, czeinś w zasadzie 
zbyteczn em  i obraża jącem  narodowe u czu ­
cie. Jeśli się zw aży , że ta szkoła  wchodzi 
w życie  wbrew powołanym  w yżej przepi­
som prawnym, wbrew przepisom, za których 
naruszenie może być min. wojny d o  

ciągnięty do odpowiedzialności przez R a ­
dę państwa, to założenie takiejże szkoły, 
kosztem ministerstwa wojny, czyli kosz ­
tem rządu —  musimy uważać za narusze­
nie konstytucyi naszego kraju, przeciw k tó ­
remu winny władze autonomiczne założyć 
protest i we właściwej drodze wystąpić, 
tak przed T rybunałem  państwa w myśl 
zasadniczej ustawy z 2 l .  grudnia 1866 r. 
1. 143 dz. p. p., ja k o  też i w samej Ra 
dzie państwa.

Jest wprawdzie przewidziany przypa­
dek  i ustawa, mocą której w olno władzom 
rządowym dopuścić czasow ych  i m iejsco­
wych  wyjątków  od  obow iązu jących  ustaw 
zasadniczych, lecz  ten przypadek nie ma 
zastosowania w niniejszym razie. Przypad­
ki takie bowiem mogą zajść jedynie w ra­
zie w o jcy  lub bliskiego je j  wybuchu  i 
podczas rozruchów wewnątrz państwa, o 
których  tu nie ma mowy.

Jak więc z pow yższego  przedm ioto­
wego, czysto ju ry d y czn ego  w yw odu  w y ­
pływ.-., przedstawia się założenie niem iec­
kiej szkoły  ludowej w Przemyślu, jako 
fakt przeciwny obow iązu jącym  ustawom.

KORESPONDENCYE.
R adym no, dnia 12. września i891. 
C iężk ie  sa warunki egzysteneyi sti a- 

ży pożar, ochotniczych  w małych miaste­
czkach naszego kraju. Chociaż same, naj­
lepszymi ożyw ione chęciami, gorliwie i 
wytrwale pracow ać chcą, aby należycie 
odpowiedzieć swojemu zadaniu, chociaż 
współobywatele  widzą te bezinteresowne, 
a dla dobra  ogółu  podjęte usiłowania, —  
otacza instytytucye te obo jętność , a często 
nawet niechęć wynikła bądź z niezi-ozumie 
nia doniosłości ce lów  straży pożar, o c h o ­

tniczych, bądź  z dziwnej ja k ie jś  obojęt 
ności.

[nstytucya  straży pożar, ochotniczej 
w ym aga prócz dżw gni moralnej, tj. poczu ­
cia  obow iązków  obywatelskich , także po­
m ocy  materyalnej, tej ale rzadko kto chę­
tnie udziela, a co najwięcej razi, ż e  n a j ­
m n i e j  u d z i e l a j ą  j e j  c i ,  k t ó r z y  
u s ł u g  t e j  i n s t y t u c y i  n a j w i ę c e j  
p o t r z e b u j ą  i w p i e r w s z e j  l i n i i  
d o  w s p i e r a n i a  j e j  s ą  p o w o ł a n i  i 
m o r a l n i e  o b o w i ą z a n i  a t o :  m i e ­
s z c z a n i e  i g m i n y  j a k o  t a k i e .

Straż pożar, ochotnicza  w Radym nie  
należy do najgorzej zaopatrzonych  w k ra ­
ju  bo od gminy żadnej nie otrzym uje t.un- 
w en cy i ;  skazaną więc jest ,  aby istnieć i 
rozwijać się mogła, na c iąg łą  żebraninę, 
musi bezustannie oglądać się za środkam i 
do sprawienia tegoczego  niema i utrzymania w 
przydatnym stanie tego, co jest.

T o  też z och oczą  skw apliw ośc ią  p o ­
chwyciliśm y propozycyę  ja d ą c e g o  od  Prze­
myśla z występami scen icznym i znanego  
i utalentowanego artysty d ram atycznego 
p. A do l fa  Dnlęby, który w drodze  sw oje j 
wstąpił i d<) R a dym n a ,— gd y  przyrzek ł w 
środę 9. b. m. dać przedsiawieuie scenica 
no-m onologowe w połow ie zysku na do­
chód tutejszej straży ochot, pożarnej.

K orzysta jąc  z dobrych  chęci artysty 
straż rzuciła się z zaproszeniami po mia­
steczku i oko licy . Sk u tek  zaproszeń ja k  
na tutejsze obecne stosunki i apatyczne 
usposobienie, przeszedł najśmielsze oczek i­
wania, a dodatek  na afiszach : „n ie  k ła d ą c  
tąmy dob roczyn n ośc i"  —  również nie za- 
zawiódł. G ra  p. D u lęby  w 6 m onologach  
by ła  nader udi ła, w ykonanie  sumienne, u- 
miejętne, a w przedstawieniu ról typów w ło ­
ścian mazurskich doszedł p, D u lę b a  do 
artyzmu.

Publicziniść miejscow a i oko liczna  
w yszła  z przedstawienia zadow olona  n.e 
mniejszy ale powód do zadowolenia  miała 
straż ochot, pożarna, bo na rzecz  straży 
pozosl iłs w zysku kwota 56 złr 57 ct. Jest 
więc ju ż  za co sprawić nieco przyrządów  
i d o ło ż y ć  ceg e łk ę  do podniesienia iusty- 
tucyi, która przed kilku ledwie miesiącami 
prawie nie istniała, a od kwartału dopiero 
ocknęła  się z letargu, dźwigła  pracą i zapa­
łem jednostek  i rokuje nadzieję, że w nie­
długim czasie stanie się prawdziwie poży ­
teczną i godnie odpowie swemu zadatuu-

Z a  otrzymaną pom oc składa w ię c  
tut. straż ogniowa szczere podziękow anie  
szan. obywatelstw u okolicznem u, ducho­
wieństwu i w ogóle inte ligencyi m ie jsco ­
wej i zamiejscowej, która udziałem w Drzed-

Gałązka bzu.
(L)nk.)

Ł z y  w oczach  Anusi Jrigodziaiiki i 
gałązka bzu, którą rzuciła na scenę ro 
zbroiły  mnie. Zacząłem  j a  uniewinniać, kła­
dąc  w yrządzoną mi obrazę na karb p ro ­
stoty, d z iew częceg o  roztrzepania. Zapra ­
gnąłem  poznać Anu>ie bliżej. . . Cóż ła- 
tv. ie jszrgo, wszak ona była szwaczką, ja  
aktorem koczu jącym . Kupiłem  sztukę płu- 
tya i udałem . s 'ę  do Anusi z prośbą o 
uazycie koszul. Zastałem j ą  przy pracy ;  
przyjęła  innie obojętnie w ypytu jąc  ja k  
choe mieć koszule uszyte i na kiedy 
maią być  gotow e Przypatrzyłem się jej 
wtedy dokładnie i spostrzegłem, że cho­
ciaż  Utiaia twmz opaloną i ręce spracowa­
ne, rysy b y ły  delikatne, spojrzenie roztro­
pne, ruchy zaokrąglone, kształty foremne, 
że  b y ła  nie tylko Świeżą i przystojną, ale 
naw et ładną. . . . Nie będę się d ługo  ro 
zw odził  nad tern, jak  coraz częściej za­
chodziłem  do domku, gdzie Anusia prze­
byw ała  n krewnych, jak  powoli przyw\- 
k ła  do mnie słuchając  opowiadań o życiu 
wędrownych aktorów, ja k  ją zaczą ł za j­
mować świat zakulisowy, ja k  wreszcie po­
lubiła mnie i ja k  pew nego razu rumieniąc

się powiedziała mi, „że  nie jestem tak 
brzydki, bym się nie m ógł komuś p od o ­
bać" . . .  I stało się o czein nie myślałem 
podnosząc z kurzu gałązkę bzu, że  p o k o ­
chałem Anusię, że wyznałem jej miłość 
swoją i że ona nie odepchnęła  mnie od 
siebie.

Krewni Anusi nie stawiali żadnych 
przeszkód, bo zrzekłem się małej schedy 
przypadającej Anusi po rodzicach, i A n u ­
sia Jagodziauka w piękny wieczór czer­
wcowy została żoną brzydala, aktora Plota.

Poświęciłem  się dla niej w zupełności 
i postanowiłem zd obyć  stanowisko, na 
którein m ógłbym  ją ,  moją żonę, zabezpie­
czyć  przed zmiennym losem towarzyszki 
w ędrow nego aktora, przed końcem  smu­
tnym i nędznym mojej matki.

Talent, rzetelna praca i przypadek 
szczęśliwy, sprawiły że w jednem z w ięk ­
szych n.iast prowincyonalnych  widział mnie 
grającego  dyrektor teatru stołecznego, że 
zawezw ał mnie do stolicy i że po roku pró­
by wszedłem w skład personalu artysty­
cznego  stałego teatru.

Jakżesz cudne śniłem sny przysz ło ­
ści . . . Marzenia o slaw e, o dobrobycie

stały się przecież uchwytne. B yłem  du­
mny z tego, że A nna Jagodzianka, żona 
artysty Płota, o którym się krytyka w y ­
rażała z uznaniem, rokując przyszłość wiel­
ką, --  nie potrzebow ała  zarabia na chich 
codzienny, że mogłem ją o to czy ć  chociaż 
nie zbytkiem, to przynajmniej dostatkiem, 
że nie potrzebow ałem  się obawiać w yrzu­
tu, iż nadużyłem  je j  nieświadomości świa­
ta i ludzi, gdy  ją n ierozerwalnym węzłem 
przykułem do siebie.

Nie zapomnieli o mmc, chociaż  pań­
stwo nie pytała się nigdy z czego  ż y je  i 
czem się bronię od g łodow ej śmierci. Z a ­
pisano w księgach dzień mego urodzenia 
i g d y  nadszedł czas pow ołu jący  każdego 
do opłaty podatku z krwi, puszczano za 
mną pisma i znaleziono.popisowego aktora 
Płota.

Wdaniu się kilku w pływ ow ych  zn a jo ­
mych udało się, że  nie wzięto mnie na lat 
trzy pod k a ra b in , ty lko na dwa miesiące, 
poczem  miano mnie puścić na urlop.

Ze wstrętem wdziałem dwubarwne 
sukno na siebie , niechętnie spełniałem 
obowiązki, które uważałem za niesłuszne... 
Oddziałowi rekrutów przywodził młody pod 
porucznik, przystojny, wyrozumiały, uprzej 
my w obejściu  się z podwładnymi. Polu

biłem go rychło, zwłaszcza, gd y  b y ł  dla 
mnie nader względny i chronił przed znę­
caniem się podoficerów. W d z ię czn ość  oka ­
załem mu tern, że przedstawiłem go Anusi 
i wprowadziłem do naszego c ichego g n ia zd ­
ka, prosząc, aby nas często w wolnych  od 
służby chwilach odwidzał.

Za tydzień będę wolny, za tydzień 
pow rócę  do żony, wystąpię znów na scenę 
z niewolnika posłusznego komendzie stanę 
się panem własnej woli, z m aszyny c z ło ­
wiekiem,

Mrok zapadał, gdym  opuścił  plac 
mustry, gdzie zamiast przyjaciela m ego 
podporucznika, wywijał nami wachmistrz 
s łużbow y . Z azw ycza j  udając się do domu 
zrzucałem w kasarni mundur —  w yrob ił  
mi tę laskę przyjaciel podporuczn ik ,—  tym 
razem jed n a k  by ło  mi tak spieszno do 
Anusi, że pozostałem w mundurze.... S z y b ­
kim krokiem podążyłem  do domu; nucąc 
w esoią  piosnkę wbiegłem na schody, c ie ­
sząc się z prz\ jęcia jak ie  na mnie czekało ..  
C hwyciłem  za klamkę drzwi wchodow ych .. 
zamknięte.. Zadziwiło innie to, gdyż  o tej 
porze nigdy Anusia nie w ych odz iła  z d o ­
mu... „M oże  jest w drugim p ok o ju "  po­
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stawieniu przyczyniła  się do (ak zn aczn e ­
go  dochodu. R ó w n ie j  dz ięku jem y p A do l fo ­
wi D ulęb ie  za to, że R adym na w drodze 
swojej nie pominął, a ożyw iw szy  i zabawi w 
szy p u b liczn ość  na przedstawieniu dosk o ­
nałą grą sw oją  —  fundusze strażackie 
pom nożył.

Gwałt rytualny
W  Przemyślu , tej galicyjskiej ALde- 

rze, Die ma ani je d n e j  instyturyi publiez 
nej, k tóraby  się praw id łow o i z pożytkiem 
dla ogółu  rozw ija ła ; niektóre toczy 
grzyb, chy lą  się one ku przepaści. G d y  
luną, odetchnie dopiero swobodnie s p o łe ­
czeństwo nasze , i uprzątnąwszy gruzy, 
zorze grunt, na którym stały te strupie- 
Bzałe g m a ch y ,  posypie g o  solą, aby nie 
ostał się i zarodek  dawnej zgnilizny.

D o  rzędu takich pobielanych g robów  
ro jących  się wewnątrz plugawem roba ­
ctwem, należy także kahał. Bezrządowi, 
jaki tam panuje, poświęciliśmy poprzednio 
ca ły  szereg  artykułów i byliśm y pewni, 
że  spow odu jem y nimi władze administra­
cy jn e  do wdania się w sprawy kahalne.

N iestety  dotąd władze te nic nie u- 
ezyniły  ; więc też i kahał rozzuchw alony 
broi dalej. T ym  razem jednak ufając w 
pobłażliw ość  prze łożone j sobie bezpośie- 
dnio w ładzy , posunął się za daleko, bo 
w k roczy ł  w granice prawa karnego . K a ­
łusowi nie dosyć tego, że  ju ż  przez lat 3 
bezprawnie urzęduje, nie dosyć, że  c z ło n ­
k ó w  gm iny izraelickiej gnębi sfingowanymi 
repartycyam i i nie dosyć, że od kilku lat 
nie sk łada publicznie rachunków i rządzi 
aię bez  wszelkiej kontroli —  zapragnął on 
jeszcze , ja k  to poniżej przytoczone zajście 
dowodnie w ykazuje , przysporzenia sobie 
doch odów  w drodze gwałtu publicznego.

Z a jśc ie  ca łe  podajem y objektyw nie, 
nago i jesteśmy o tern przekonan i ,  że 
gw ałt  rytualny pope łn iony  przez kabał 
przemyski, oburzy  wszystkich bez różn icy  
stanu, bez względu na wyznanie. Uto tak 
się rz&cz miała.

Herach Pasternak, cz łow iek  zamożny, 
bezdzietny, czu jąc  się bliskim zgonu, za­
w ezw a ł do siebie w spółw yznaw ców , przed 
którym i z ło ży ł  rachunek sumienia, poczem 
zażądał sprowadzenia adwokata celem  spi­
sania ostatniej woli rozporządzenia. Pp. 
L e ib  Licbtbach i L eisor  Gans, bawiący 
przy  ło żu  um ierającego, stosując się do 
woli j e g o ,  poprosili do  spisania testamentu 
adwokata p. Dra Blum enfelda Herach 
Pasternak wtedy poczynił następujące do 
broczyn ne  leg a ty :  1000 zł. wraz z naro
słymi 8 -letnimi odsetkami, zabezpieczone 
na hipotece realności, położonej w Prze 
myślu, zapisał na rzecz donió.v modlitwy 
przem yskiego  kahału.

Pokój duży, przedstawiający wartość 
co  najmniej 1000 zł., legow ał towarzystwu 
wyznaniow em u „Chewre Kadische,* k tó ­

rego członkowie trudnią się wykonywaniem  
obrzędów religijnych przy kona jących  i 
zraelitach i bezpiatnem chowaniem umar­
ły c h ;  (J00 zl. zaś darował stowarzyszeniu 
wspierającemu b iednych  chorych „llikiir 
ehoileni“ zwurfftmu.

llersch  D ą s łem a k  zmarł we środę 
dnia 9. b. m. G d y  go chciano pochować, 
w którym to culu udano się do kahalu, bo 
kabat var/.ądza okopiskicm , zw o ła ł  kahal 
„sy lo "  (n i adę) i po długiem „sziiysowaniułj 
odbytem  pod przewodnictwem kahalnika 

I M o j ż e s z a  S c l i e i n b a c h a  „weselnUc* 
i zwanego, przy współudziale A b r a h a m a  
A b e l e s a ,  A r o n a  D u l d i g a  i C h a i m a  

I G r o s s ni a n a postanowił, że za mało te ­
go co Pasternak zapisał i że zwłoki Pa- 
steriiaka nie zostaną pochowane na oko- 
pisku, jeżeli pozostała żona nie z łoży  1500 
zł. na rzecz kahalu !

P. Leilia L ic h tb a e h , przedstawiciel 
towarzystwa „C bew ra  K adisze1" oburzony 
do żyw ego tak niesłyebanem wrinaganieiii, 
udał się do kancelaryi kaliulncj z prośbą o 
zaniech nie presyi i odstąpienie od zdzier- 
stwa. —  R ych ło  je d n a k  przekonał sic, że 
„sy fa"  speknluląc na przepisy rytualne i 
wstyd pozostałej żony, postanowiła kon ie­
cznie wymusić jąk.eś świadczenie od wdo 
wy. P ogodziw szy  się więc z wdow ą ofia ­
rował haracz w k w .  cie 300 zł. Kahał nie 
przystał na tę propozyeyą i wypędził p. 
L ich tbach a  z kancelaryi, darząc go ohy ­
dnymi żargonowym i przezwiskami, j a k :  „a 
ry jech  in dan taten aran, in dan tatens 
taten aran," „di ganef,"  „di szajget.z," „di 
niakibunt," „d i benkirt;" „d i  bandit" itp.

Po nieudałej misyi p. L ichtbacha  
p. Pasternakowa u legając  wreszcie przy 
musowi kahalnemu i aby  uzyskać pozw o­
lenie na pochowanie zw łok  męża, z łoży ła  
kahalowi kwotę 500 zł.

Stosownie do postanowienia dekretu 
nad w. z d. 22. października 1779, prawa 
z d. 6. listopada 1789 Nr. 2G085 i prawa 
z dnia 18 września 1827 1. 47346 zb. ust. 
p. nie wolno ani za grób  ani za pochow a­
nie zwłok izraelitów jak ie jk o lw iek bądź  
kw oty  pieniężnej pobierać, zaś kahał prze­
myski ani taksy ani pozwolenia na pob ie ­
ranie podobnych  opłat nie posiada.

Nadto stanowi gw ałt rytualny po­
pełniony przez Sclie inbacha (weselnika) i 
tow. zbrodnię  gwałtu  publicznego z §. 98 

j  lit. b. u. k., za którą Prokuratorya pań­
stwa prawdopodobnie pociągnie kahalni- 
ków do odpowiedzialności. . . . Czekamy.

i
I dane będ jako matcryaly r e d a k c j i  „TJ 

J  rzędu pracy11,' która będzie je w miarę 
i uznania og łasza ła , lub przesyłała mini­
sterstwu. K orcspon den cyę  prowadzi „Urząd 

I pracy“ w zw yk łe j drodze urzędow ej.
Art. 8. Stali i czasowi delegaci za­

granicznej s łużb- '  „U rzędu |iracyu mają 
zarządzać ankiety, zb ierać inform acye o 
snbistc etc i za leżą  bezpośrednio od d y ­
rektora urzędu.

Art. 9. Zebrane i opracowane infor­
macye ogłaszane będą w speeyalnem cza­
sopiśmie- BtdUfin de V OfficĄdu trauail, ja k o  
też w osobnych  publikacyaeh .

R ów nocześn ie  og łoszoną  została no 
ininacya dotychczasow ego  generalnego in 
spektora dróg i mostów pana L a x  na d y ­
rektora „U rzędu p racy " .

m yśla łem , szarpnąłem przeto k la m k ą . .. 
„O tw órz  Anusiu, to j a  U Słyszałem, ja k  
w yszła  z drugiego pokoju. —  Otwieraj 
prędzej !tt — Otworzyła... W  pokoju  pier­
wszym  b y ło  ciemno... ogarnął mnie dziwny 
lęk. „Z aśw ieć  lampę Anusiu" .. „Zaraz inój 
drogi... ty lko  nie wiem gdzie położyłam  
zapałki.... Może pójdziesz do sąsiadki i po 
prosisz*... . Niepotrzeba, mam zapałki przy 
sobie".. .. Zaświeciłem  zapałkę... Anusia 
stała przedeinną blada, w bieliźnie, włosy 
miała w nieładzie, d rża ła . . .  „C o  to b ie ? "  
„N ic  mój drogi, zmrok zapadł, czekałam 
na ciebie.. . zdrzemnęłam się." Zapałka 
zgasła... „P oda j lampę!*-.. „Zaraz" . . .  W y  
sz ła  do drugiego pokoju... Coś brzękło... 
Zaparło  mi oddech , pot zimny wystąpił na 
czo ło . . .  „L am pę — prędzej, podaj lampę"... 
Zapaliłem  znów zapałkę i wszedłem za 
nią do drugiego pokoju... „C o ! . .“ „Podpu 
rucznik  .,. on tu !“ ... R zuciłem  zapałkę na 
ziemię, chw yci łem  za bagnet i...

G d y  świt za ióżow ie je  rozstrzelają 
mnie... Nic mi nie pozostało ty lko  zwiędła 
g a łązk a  bzu. P o łoży łem  j ą  na sercu, aby 
przez nią przeszła kula .. M a tk o ! . .  Matko! 
i mnie pochow ają  pod płotem cm entar­
nym... B rzydki będzie trup brzydala  a k ­
tora Płota.

„Urząd pracy” we Francyi.
Przed kilku dniami paryski Journal 

Offi ciel ogłosił  dekret, mocą którego usta­
n ow ien i  zostaje we Francyi nowa bardzo 
ważna instytucya, tak zwany „U rząd  pracy" 
(Office dn travail), k tórego zadanie i orga- 
nizacyę w ylu szcza  dekret w następujących 
a r ty k u ła ch :

Art. 1. Zadaniem „U rzędu  prac>“ jest 
zbieranie, porządkowanie i ogłaszanie ma 
teryalów, w dekrecie  niniejszym wskaza­
nych, m ia n ow ic ie : wszelkich  inforinacyj, 
odnoszących  się do pracy i robotników, 
w szczególności zaś o stanie i rozwoju 
produkcyi, o organizacyi i wynagradzaniu 
pracy, o stosunku pracy do kapitału, o 
położeniu  robotn ików , ja k oteż  porów naw ­
czych  sprawozdań o stosunkach pracy we 
Francyi i za granicą. Dalej wszelkie prace 
i sprawozdań a z togo zakresu przedkła 
dać będzie urząd pracy na żądanie mini­
sterstwa dla handlu, przemysłu i kolonij.

Art. 2. Urząd pracy tworzy osobną 
sekcyę  ministerstwa handlu i przemiału, 
podporządkow any będzie bezpośrednio mi­
nisterstwu. Urząd składa się z dwóch  wy 
d z ia łów : dla s łużby  centralnej i dia służby 
zagranicznej.

Art. 3. Urzędników liczyć będzie u- 
rząd 12 dla s łu żby  centralnej, 3 stałych 
delegatów dla s łu żby  zagranicznej i jednego  
dyrektora, który pobierać będzie 12.000 
franków.

Art. 4. określa sposób nominacyi u 
rzędników dla nowo utworzonego urzędu.

Art 5. do tyczy  współpracow ników , 
pow oływ an ych  do urzędu pracy z rozma 
ityeh innych urzędów.

Art. 6 do tyczy  delegatów, w yzn a­
czonych  czasowo do rozmaitych specyal- 
liych zadań.

Art. 7. Służba centralna zbiera infor 
macye o stosunkach pracy , częścią  w dro­
dze bezpośrednich zapytań i urzędników, 
jako też do osób prywatnych, częścią zaś 
zb iera jąc  odnośne publikacye urzędowe 
i prywatne, francuskie i zagraniczne. In- 
formaeye te wraz z informacyami, zebra- 
nerni przez służbę zagraniczną, przedkła-

Sprawy miejscowe.

Z a sło n ił s ię  b zik iem .
Na porządku dziennym czw artkow ego  

posiedzenia rady miejskiej postawiono mię­
dzy  innymi sprawami także rezygnac.yę T. 
M a szezyk ow sk iego , zawieszonego w urzę­
dowaniu inspektora policyi m ie jsk ie j.

Cały Przemyśl wie, że  T. M aszczykow - 
ski został zawieszony w urzędowaniu za 
nieprawidłowe postępowanie ze znalezio­
nym w r. 1890 sk arbem ,;  wie, że przeciw 
T . Maszezykowskiemu zostało wdrożone 
dochodzenie  dyscyplinarne ; wie, że wynik 
dochodzenia dyscyplinarnego zniewolił ma­
gistrat do odstąpienia aktów dochodzenia  
dyscyplinarncgo sądowi karnemu.

Dopiero po szesnastu miesiącach od 
czasu, g d y  skarb na gruntach baraków 
sztabow ych  znaleziono, a Gaeeta sprawę 
podniosła, poczuł się T .  Maszczykowski 
do obow iązku  z łożen ia  części znalezionych  
kosztow ności w skarbcu miejskim, do oho 
wiązku przedłożenia  magistratowi spisu 
tychże. W  tydzień po tein przyznał się 
znów T, Maszczykowski, fingująo skruchę, 
iż spis znalezionych  przedmiotów sfałszo­
wał, i odda ł kilka z tych przedmiotów 
magistratowi. Przyznanie to poradzono 
zapewne T . M aszezykow skiem u mając na 
oku § 187 u. k . ,  om aw ia jący  bezkarność 
sprzeniewierzenia dla czyn n ego  żalu. Rada 
i krok spóźnione, bo zwierzchność T .  Ma- 
szczykow skiego , magistrat, w ykon u jący  w 
poruezonym zakresie działania policyę be ­
zpieczeństw a dowiedział się ju ż  owi ni e  
iego i przesłał akta sądowi karnemu.

Sprawa więc T . M aszezykowskiego 
tak obecn ie  stoi, że  tłum aczyć się będzie 
musiał przed sędzią śledczym z zarzutu 
zbrodni sprzeniewierzenia, którą § 181 u. 
k. następnie określa : „Przem ew ierzen ie
staje się zbrodnią, gdy  kto rzecz mocą 
publicznego (rządow ego  lub gm innego) 
urzędu swego, albo m ocą poszczegó ln ego  
•/lecenia od zwierzchności lub gminy jem u  
powierzoną, a wartującą więcej niż złotych 
pięć, zatrzymuje lub sobie przyw łaszcza ;"  
przyczem  i to nadmienić wypada, że do 
istoty przeniewierzenia nie jest koniecznym 
zmysł przyw łaszczenia  sobie powierzonej 
rzeczy , gd y ż  przeniewierzenia m ożna się 
dopuścić  już bezprawnem  zatrzymaniem 
rzeczy  powierzonej.

W  obee tego wypada się zastanowić 
nad tein, czy  T. M aszczykowski zaw ie­
szony w urzędowaniu na podstawie d och o ­
dzeń dyscyp linarnych , pozostając nadto 
pod zarzutem zbrodni sprzeniewierzenia 
może wnosić, rezygn acyę  z posady, dalej, 
czy  rada miejska może przy jąć  do swojej 
wiadomości rezygnacyę T .  M aszczykow 
skiego.

W oln o  T . Maszezykowskiemu pod na 
ciskiem smutnej konieczności wnosić rezy 
gnacyę , nie wolno, a racz- j nie powinna 
rada miejska przyjąć  tej rezygnaeyi.

Czein motywuje T .  Maszczykowski 
prośbę swoją o uwolnienie go  z urzędu 
inspektora policyi m ie jsk ie j?  T .  Maszczy 
kowski opiera swoją prośbę na tein, ż e 
c h w i l a m i  c i e r p i  p o r n i ę s z a n i e  
z m y s ł ó w !  W y s z ło  szyd ło  z worka, T. 
M aszezykowskiego przygotowuje sobie o- 
bronę ua pow odach  w y łącza jących  z ły  za 
miar objętych  § . 2  1. b u. k., który to 
ustęp opiewa następnie: „U cz y n e k  lub
zaniechanie nie będzie przeto za zbrodnię 
poczytanym  jeśli czyn popełn iony został 
w stanie przem ija jącego chwilami pom ie­
szania zm ysłów i to wr czasie, gdy  p o ­
mieszanie trwało." K a ż d y  broni się jak 
może, nie bierzemy toż za złe T . Maszczy- 
kowskiemu, że się pokryw a bzikiem. Rada 
miejska jed n a k  wręcz odmiennie zapatry­
wać się powinna na sprawę, gd y ż  do niej 
należy dać zadośćuczynienie  opinii publi 
cznej, oburzonej do żyw ego  tem, że T.

Maszczykowski, nad którego  g io w ą  wisiał 
ju ż  od roku 1888 miecz D am oalesa  i k tó ­
rego należało  oddalić  w toku śledztwa 
wdrożonego przeciw niemu przed trzema 
laty o sprzeniewierzenie funduszów szu- 
pasowych, —  m ógł dotąd przywodzić po- 
licyi miejskiej trzeciego z rzędu miasta 
w kraju, m ógł katować i torturować po­
licyę miejską, mógł przechwalać się tein 
publicznie, i ż  m a g i s t r a t  n i e  m o ż e  
g o  o d u a l i ć  „ b o  o n  w i e ż a  d u t o ! "  
Go znaczą  te słowa „ z a  d u ż o ! "  . . .  . 
W  25 letnią rocznicę samorządu kra jo ­
w ego nie będziem y się zastawiali nad tą.... 
zapewne przechwałką, ale właśnie dlatego, 
że my stoimy na Btraży godnośc i miasta 
i j e g o  reprezentacyi i nie chcem y a b y  
ca ły  kraj wskazując palcami na Przemyśl 
w o ła ł :  „Patrzcie  jakie tam rządy, jaki
tam magistrat, jaka ra d a !"  apelujem y do 
rady miasta Przemyśla, której przypadł 
w udziale zaszczyt  reprezentowania 36 ty­
sięcznej ludności, aby się dobrze nad tem 
zastanowiła, c z y  wypada przyjąć rezygn a­
cyę  T. M aszezykow skiego , czy  simpliciter, 
oddalić  n iewiernego sługę.

K R O N I K A .

Przemyśl, d. 16. września 1891
A i do skntku domagamy się: 1. Ka­

nalizacji. 2. Wodociągów. 3. Oświetlenia. 
4. Reorganizacji policyi zdrowia i policyi 
miejskiej. 5 Załatwienia nędzy szkolnej. 6. 
Bruków. 7. Zamknięcia piekarń wadliwych. 
,8 Zburzenia domów grożących zawaleniem. 
9. Skrapiania ulic i dozoru nad porządkami 
kamienicznymi.

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł prak­
tykanta konceptowego namiestnictwa Kazimierza 
Skrowaczewskiego, ze Lwowa do Przemyśla, 
przeznaczając go do słnżby w Starostwie prze* 
myskiem.

P o s i e d z e n ie  r a d y  m iejskiej odbę­
dzie się we czwartek d. 17. b. m. o godzinie 6 
wieczorem w wielkiej sali magistratu. Na po- 
rządkn dziennym 3 ważne sprawy: mianowicie :
obsadzenie posady drugiego sekretarza magistratu 
rezygnacya T. Maszczykowskiegc, Zawieszonego 
w urzędowaniu inspektora policyi miejskiej ; roz­
pisanie konknrsu na posadę inspektora policyi 
miejskiej w Przemyślu.

Przypom inam y że koncert towarzystwa 
śpiewackiego „Lntnia," sławnej trzydziestki, od­
będzie się w piątek dnia 18 bm. w sali teatru 
letniego na Zamku. Trzydziestka występując w 
w teatrze narodowym w Pradze czeskiej zachwy­
ciła do tego stopnia swoim nrstrzowskim śpiewem 
muzykalnych Czechów, że onlaskom i wywoły­
waniom nie było końca, a wszystkie dzienniki 
wychodzące w Pradze poświęciły polskim śpiewa­
kom obszerne i nader pochlebne oceny. Za waw­
rzyny, które pieśń polska odniosła nad Wełtawą, 
należy się odwdzięczyć tym, którzy ją  tam po­
nieśli i tak świetnie ze swego zauania się w y­
wiązali. Pewni przeto jesteśmy, że publiczność 
nasza nie opnści nadarzającej się w piątek apo 
sobności aby urządzić owacyę polskim piewcom i 
usłyszeć ich pieśni.

S ie d l l l  lat wakacyj. Jak przewidywa­
liśmy li cio-klasowa szkoła dla dziewcząt nie zo ­
stała wykończoną nawet do 14 b. m. i przeróbka 
potrwa co najmniej do 1. października. Dziewczęta 
więc będą miały coś około 7 lat sławnych Miko­
łajewskich wakaoyj.

P la s t y c / .u e  s z y ld y -  Kilkakrotnie zwraca­
liśmy uwagę policyi miejskiej na tandetę porozwie­
szaną przy drzwiach sklepowych i nad drzwiami 
sklepów żydowskich, położonych przy ul. Kazimie­
rzowskiej i przy ulicy Serbańskiej, domagając się 
usunięcia tych łachów szpetnych, nadających Prze­
myślowi cechę małego miasteczka. Plastyczne 
szyldy, jak to się we wtorek okazało, są takie 
niebezpieczne dla życia i zdrowia; baniak bowiem 
blaszany, umieszczony na drzwiach sklepu z wy­
robami blacharskimi, urwał się w dniu tym i u- 
pndł na głowę dziewczęcia przechodzącego chodu!- 
kieni, przyczem ostrem krawędziem zadał dziew­
częciu głęboką ranę nad czołem. —  Tuszymy 
więc nadzieję, że po tj-m wypadku polieya miej­
ska zarządzi nsnnięcie przynajmniej takich szyl­
dów plastycznych, jak baniaków blaszanych, garn­
ków żelaznych, rądli, sztab żelaznych i t. p „  
które, w danym razie, npadajac na głowy prze­
chodniów, nie t.ylko skaleczenie ale i śmierć spo­
wodować mogą,

PudcZH S b y t n o ś c i  p. Simonowicza pre­
zydenta Sądu krajowego wyższego w Przemyślu 
odbył się u p. Dra Dylewskiego, prezydenta są- 
da obwodowego obiad, na który zaproszono pp. 
Dr. Ozaykowskiego, adwokata krajowegu I za­
stępcę marszałka rady powiatowej tudzież p. Jo- 
cza —  ale żadnego z urzędników trybunału 
przemyskiego. Tem uzupełniamy sprawozdanie o 
pobycie w naszem mi. ście ministra sprawiedli­
wości hr. Schónborna.

B is k n p  n a  k o m o r n e m  u  ż y d a  Bi­
skup gr. kat. Dr. Pełesz przybył ouegaej de



Nr. 75. G A Z E T A  P R Z E M Y S K A  z d. 17 wrz e śnia 1851

naszego miasta już na stałe i zamieszkał tym ­
czasowo w seminaryum gr. kat. Dla ks. biskupa 
wynajęto bowiem mieszkanie w realności byłego 
przedsiębiorcy fiakrów Pufta położonej przy uli­
cy Jarosławskiej —  na lat trzy. Ponieważ
pokoje w tej realności są szczupłe, przedsięwzię­
tą zostanie przeróbka tychże i dobudowaną stajnia, 
poczem ks. biskup, prawdopodobnie w listopadzie, 
przeniesie się do żyda na komorne.

Bolejemy nad tein, że dla dostojnika ko­
ścielnego nie umiano znaleść mieszkania w któ­
rym z domów będących własnością katolików, ja­
kich mamy w Przemyślu poilostatkiem i to od 
powiedniejszych tak co do swego położenia, jak 
też i obszerności i rozkładu pomieszkania, dla 
pomieszczenia ks. biskupa;-. Widocznie w spra­
wie najęcia pomieszkania Ula ks. biskupa odgiy- 
wali główną rolę stręczyciele mieszkań, a nie 
względy wyższe, nawet etyczne, które należało 
mieć na oku, aby nie zrazić uczuć ludności, któ­
ra chciałaby swego duszpasterza widzieć wszę 
dzie gdzieindziej, byle Die komorującego... u llutta.

L u b o w u icy  cudzy*h «wor<iw. " ia
ściciele sadów położonych przy ulicy Ogrodzistej 
z Cichej skarżą się, że od dłuższego czasu sprawcy 
dotąd nie wyśledzeni grasują po ogrodach i o 
bdzierają owoce z drzew z tuką bezwzględnością, 
iż łamią i odcinają gałęzie Wyprawy te odby­
wają się zwykle między godziną 1 a 3 po pół­
nocy. Zwracamy więc uwagę polieyi miejskiej na 
ulicę Ogrodziatą i Cichą,- jako arenę popisów 
■lodziejskich z tern, ażeby przynajmniej na czas, 
dopóki owoce nie zostaną zebrane, na punktach 
zagrożonych zaprowadziła stałe posterunki stój 
k owych.

A w a n t u r ę  wywołał onegdaj na ulicy 
Ogrodzistej ślusarz B. zatrudniony przy warszta­
tach kolejowych, gdyż w stanie podpiłym pobił 
swoją sąsiadkę p. N. tak c iężk o , że musiano 
przywołać lekarzo ; gdy lekarz p, B. przybył do 
chorej i zaopatrzył ją , rozjuszony ślusarz odgra 
żał się, że i lekarza poturbuje. Pogróżki ślusarza 
spowodowały interwencyę polieyi miejskiej, która 
go przyaresztowała i odstawiła do pałacu pod 
niedźwiedziem.

Bratobójca- W  kronice ostatniego Nr. 
O u tely  doniesiono, że w Maćkowicach, w sprzeczce 
o kawałek ziemi, pchnął jeden wieśniak drugiego 
nożem i położył trupem na miejscu. Obecnie do­
wiadujemy się, że waśń o grunt powstała między 
rodzonymi braćmi, z których starszy wraził mło­
dszemu nóż w serce. Bratobójca, narzędzie śmier­
telne, nóż jakim się kłuje bezrogi, nosił od dłuż­
szego czasu przy sobie i miał się odgrażać, że 
„zrobi bratu koniec.  ̂ B r a t o b ó j i  ę uwięziono i od­
stawiono do aresztów .**du obwodowego w Prze­
myśla.

Z  J a w o ro w a  donoszą: W  wiosce Czoł 
hynie pod Jaworowem zagnieździła się od roku 
szajka złodzieji, tak przedsiębiorczych i spryt 
nych, iż nikt nie był pewny mienia. Nie było 
tygodnia, aby nie odbito gdzie komory, nie za­
brano plonów z pola, lub jakiego innego dobyt­
ku. Trwoga i gniew ogarniały (Jzołhyń, a to tern 
bardziej, że dociec nie można było sprawców tych 
kradzieży i złodziejskich wycieczek. Dopiero w 
zeszłym tygodniu, gdy okradziono pewnego go l 
spodarzn, wziął się do dzieła przywódca poste 
runku żandarmeryi wachmistrz Goldstein i z 
rzadką energią, po kilkodniowej pracy, przeszu­
kał całą wieś, wszystkie budynki gospodarskie, 
pełne zboża i paszy i okoliczne lasy, wynalazł 
wszystkie skradzione przedmioty i wytropił sprać - 
ców, którzy stanowili spółkę złodziejską złożoną z 7 
parobczaków miejscowych. Sprawców uwięziono i

odstawiono do aresztów, a wieś cała odetchnęła 
swododnie i wdzięczna jest Goldsteinowi za spo­
kój, który swyin czynem przywrócił biednym 
wieśniakom.

Dział ekonomiczny.

Izolacya powietrza jako środek do gaszenia  
i uchylenia pożarów.

(Otltgyl p . in i. Jana (tiepanowskicyo wygłoszony 
na tul, W alnym  Ź jeżdzie straży pożarnych ochol )

Departament techniczny w ministerstwie 
spraw wewnętrznych także badał te wyroiły i u 
znał je  za tak pożyteczne, że na jego przedsta­
wianie p. minister rolnictwa do liczby 826S ex 
1878 użycie takowych dla powstrzymania poża­
rów namiestnictwu we Lwowie polecił, ąle liczne 
me podania do Kady państwa we Wiedniu, do 
Namiestnictwa i kilkanaście, do Sejmu i Wydziału 
we Lwowie zostały bez skutku, bo się nikt nie 
znalazł, ktoby gotowe owoce tej mozolne) i ko­
sztownej pracy dla dobra ogółu chciał spożytko­
wać, jakkolwiek o wielce niedostatecznych środ­
kach ratunku od pożarów, wszyscy dobrze wiedzą; 
wiadomo bowiem, że często przy lada wietrze 
powstały pożar budynek miejski w ćwierć godzi­
ny w gruzy zamienia i w tym krótkim czasie 
ogień przelotny na wsze strony roznosi, który 
nieraz zniszczeniem wioski luh miasteczka się koń 
czy, a jeżeli poteni, jak się to zwykle dzieje, 
straż pożarna dymiące, się zgliszcza wodą ugasi 
nie można tej pomocy nazwać, ratunkiem budynku 

j wsi, lub miasteczka, którego de facto już niema 
tak jak towarzystwa ubezpieczeń, które tylko 
szkodę małej części spalonych budynków wynagra­
dza, ale zwęglonych trupów do życia nie przy­
wraca.

To nie jest dla krajów ratunek rdzenny, 
to są paliatywa, które tylko małe pożary gaszą 
i również d r o b n ą  część szkód wynagradzają, 
gdy takowe w Europie co roku zwyż 200 milio­
nów wynoszą, które szkody technika na jej dzi­
siejszym stópniu postępu ad minimum ograniczyć 
zdoła, jeżeli zamiast sporadycznej, niepewnej i 
z wszech miar niewystarczającej pomory obcych 
pasterzy —  wszyscy właściciele domów posiadać 
będą środek do gaszenia i do tego powołani będą 
wszystkie, du ratunku zdolne siły tych, do których 
budynki należą, —  Praca moja ma za cel ratu 
nek taki, aby nie dopuścić zniszczenia żadnego 
budynku strzechą krytego, ani co nieskończenie 
większej jest wartości, życia niewinnych ludzi.

Do tego celu dążąc obmyśliłem powyżej 
pod.-.ne. zupełnie bezpieczne pokrycia dachów- dla 
budynków miast, wsi i miasteczek, za podstawę 
do gaszenia pożarów użyłem izolacyi powietrza, 
która n i g d y  nie zawiedzie, a ponieważ w s z ę ­
d z i e ,  gdzie pożar powstać może. właściciel bu­
dynku , chcąc uniknąć szkody dla siebie jak i 
niewinnego sąsiada, słusznie niezawodny środek 
ratunku posiadać powinien, obmyśliłem na to ka­
żdemu przystępne płyty z słomy i szuwaru, które 
łatwo na m..teryał niepalny, na rodzaj asbestu 
się przekształcają, których każdy gospodarz 10 
kw. metrów ma sobie wykonać, aby niemi za 
pomoc ą domowników w swych budynkach powsta­
jący pożar w z a r o d z i e  mógł ugasić.

Przez to każdy dom zamieszkały stanowić 
będzie straż pożarną w małym kółku, a gdy ka 
żda włość i miasteczko przez pokrewieństwa, 
przyjaźń i stosunki sąsiedzkie niejako większą 
rodzinę między sobą tworzą, małe kółka dla

wzajemnego ocalenia swego mienia, w razie wię- 
I kszego pożaru chętnie na ratunek pospieszą, przez 
co każda miejscowość zamieni się na ochoczą, z 

j  młodych, silnych i zwinnych ludzi złożoną straż 
pożarną, która jako najbliższa, mając środki wła­
sne i siły poilostatkiem, wszelkie pożary najpe­
wniej bez cudzej pomocy po wszystkie czasy u- 
gasić zdoła.

Taka samopomoc chociaż włoży na gminy 
obowiązek ratowania swych budynków od pożarów 
mając tanie środki i siły, nie będzie im trudnem 
raz na kilkanaście lat do ognia na ratunek po­
spieszać i nie wielkim trudem takowy zgasić, 
za to też uwolnią się kraje od milionowych opłat 
aseknracyi od budynków, zupełnie niesłusznie i 
po największej części uiszczanych przez właści­
cieli budynków, którzy weale żadnej nie ponieśli 
klęski.

W takim razie jedynie i słusznie poniosą 
szkody tylko ci, z których przyczyny pożary 
powstaną, co wielce 'liczbę pożarów zmniejszy, 
gdyż wtedy ustaną zbrodnicze ubezpieczenia bu 
synków, tylko sąsiadom zgubę i lekkomyślnie 
nagromadzania po domacli i w pobliżu tychże 
palnych mrteryałów, a co najwięcej, że właściciele 
budynków po wsiach i miasteczkach zmuszeni 
beclą wtenczas do wykonania oguiotrwałych tanic h 
dachów, co liczbę pożarów do niepoznania zredu­
kuje

Z tego wynika, że ogniotrwałe pokrycie 
dachów, gaszenie pożarów w z a r o d z i e  przez 
właścicieli domów płytami, a większych zbioro­
wymi środkami i siłami, jedynym eą sposobem 
do uchylenia milionowych rocznych szkód i zre­
dukowania ich do możliwych ograniczeń, reszta 
wszystko były, Są i zostaną nadal, jak dotąd, 
tylko paliatywa.

Ahy to, co wyżej nadmieniłem, czynami 
stwierdzić, raczcie panowie wspólnymi siłami je ­
dną choć małą gminę w płyty do gaszenia zao 
patrzyć, abym nimi i młodzieżą z tymi robotami 
obznajomioną, system tej ochrony mógł wykonać, 
a gdy o jego błogich skutkach lud sam naocznie 
się przekona, tern chętniej go sobie przyswoi,

Lpewniam Was, tż jeżeli mi tej uproszonej 
pomocy nie odmówicie, ziarno w jednej gminie 
zasiane, zejdzie z czasem we wszystkich wioskach, 
miasteczkach i miastach, i wyda nieocenione sku­
tki, o których obecnie nikt nie marzy, w prze­
ciwnym razie drogocenne doświadczenia w ciągu 
45 ■ letniej pracy, na tej niwie techniki nahyte, 
dotąd nawet technikom nieznane, bezowocnie ra- ' 
zem ze mną zejdą do grobu

Spitaler zu Grodek, Rzeszów und Sa­
nok,

b.) der Reinigung und Ausbesse- 
rung der Spitals- und Kranken-Leibes 
wiisclie beim Garnisons-Spitaal Nr. 3 
in Przemyśl und bei den Truppen-Spi- 
tiilern in Grodek, Rrzeszów u. Sanok,

c.) der Lieferung von artztliehen 
und Spitalsbedurfiiissen fiir das Gar- 
nisons-Spital Nr. 3 in Przemyśl, sowie 
fiir die Truppen-Spitaler in Grodek u. 
Rzeszów, bei letzteiem Truppeu Spital 
auch fiir die besonćeren Leistungen 
des Rasierens und Kaarschneidens der 
Kranken, ais auch Abnahme der un- 
brauchbaren Sorten, findet die sehriftli- 
che Offertverhandlung am 6. October 
1891 fiir die unter b.) und c.) genann- 
ten, und am 7. October 1891 fiir die 
unter a.) genannten Leistungen, jedes- 
mal ura 10 Uhr Vormittags bei der 
Intendanz des 10. Corps in Przemyśl, 
Lena bei ger- 'Mickiewicz) Strasie Nr. 
112 statt.

Die naheren Bedingnisse kounen 
sowobl bei den genanDten Militar-Spi- 
talern, ais auch der InteDdanz des 10. 
Corps eingesehen werden.
Ven der k. u. k. Iutendanzdea 10. Corps.

Panna Deutschmann
egzaminowana nauczycie lka  muzyki udziela 
lekcyi gry na fortepianie m etody  p. dyr 
M ikulego, również i ję z y k a  francuskiego; 
przyjmuje zgłoszenia  od 9 — 12 i od  2— 8. 
Jarosławska 447 na „B ed n a rów ceu pier­
wsze piętro.

W y d a w c a  i od p o w ie d z ia ln y  redaktor  
 Henryk Slotwjagki

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od
Kfidakcyi.

Nadesłane.
Nr. 5597. Aviso.

Belmfs Sicherstellung michbcnann- 
ter Etfordernisse fiir Milititr-Spitaler, 
auf die Zeit vom 1. Janner bis ende 
Dezembes 1892, eventuell auch fiir 
drei Jalne d. i. bis Ende Dezember 
1894 u. zw. :

a.) der traiteurmhssigen AusspeL 
sung fUr das Garnisons-Spitals Nr. 3 
in Przemyśl, weiters fiir die Truppcn

W szech  nauk lekarskich

I>r. Franciszek Schofer
dentysta b. asystent w instytucie den ty ­
stycznym  docenta  uniwersytetu Metnitza 
w W iedn iu  osiadł w P rzem yślu  i zacznie 

ordynow ać z końcem  września b. r.

Dr. Maurycy Dawid
otworzy! kancelarię adwokacką 

w domu Wp. Ł . P i s k o r z a  pod lk. 75 
róg  ulicy F redry  i G rodzk ie j (naprzeciw 

aptóki Bajera)

Dr. M. Grabscheid
b y ły  sekundaryusz pow szechnego szpitala 
w W iedniu, operator i akuszer, ordynuje  

| od 2— 4 po południu w domu przy  ulicy 
Dobiomilskiej pod 1. k. 50.

Dr. Fryderyk Kratter
A D W O K A T

otw orzył kaneelaryę ad w ok a ck ą  we W i e ­
dniu I. Habsburgergasse Nr. 9.

 Próbne ogłoszenia.
D q  p j n j  r  r i  v ,  a  diplómee enseigue la lan- 

l o I C ł  f  F1 C  gne et la littćrature fran-
ęaise (cours snpćrieur) et Titalieu. 8 ’aaresser chez 
M. Iwanicka rue Mostowa de 5—6.

A d Nr. 5279 v o d  1891.
a  \  i  a o.

Bei den laut Knndmachnog Nr. 5279 von 20. August 1891 im Monale Oktnbor 1891 statttin- 
dt-tnieii Arendiruiig8-Vei-handluiigeu wc-rdei) beziigliclc cIi-n Brołc-s auch Alternativ Anbote II. w. ent- 
weder gtmz ans Roggenmehl- oder ans halb Weiren und halb Roggenmehl entgegen gmummen. 

Przemyśl, ain 28. August 1891.
Von der k. und k. Intendanz dis 10 Corps,

A d Nr. 5279 r. 1891,
A  W  I  *  O .

. W rozprawie dzierżawnej, mającej się odbyci według ogłoszenia Nr. 5279 z 2*t. sierpnia 1891 
w miesiącu październiku, są dozwolone ze względu na chlńb alternatywne olerty, mianowicie albo 
na cli eb wyłącznie z mąki żytniej, albo w połowie z pszenicznej, w połowic z żytniej mąki.

W Przemyślu, 28. sierpnia 1891.
Z c. i k lntec dautury 10. korpusu.

50 Kr. 
Stempel.

Eveutuell Stampiglie 
des Offerent.cu.

Offerts-Pormular©.

Ich Gefertig ter erklare liiemit infolge Kundmachung Nr. 5279 vom 26. August 1891 fiir die Arendirungs-Station
1 Portion Bród a 840 Gramm z u .................................... Kr. s a g e l .................................................. Kreuzer.
1 Portion Hafer a M380 Gramm z u ...............................Kr. sagel.... ................................................Kreuzur.
ant die Zeit vom 1. Janner 1892 his Ende Dectiubtr lt92 abgehen, die Durchmarschverpflegnng uacli den Punkten *) 
Offert mit dem bciliegenden Vsdinm von . . . . . . .  fl. bestebend in
Yermogen hafteu zu wollen.

des Artikels IV. des Arcndirungs-Bedingniss-Hoftes besorgen und fiir dieses
sowie mit meinem gesammtea bewegiichen

Ferner vergflichte ich mich im Falle. ais Ich Ersteher bleiben sollte, langstens binnen 14 Tagen nach hicvon erbaltener amtlicher Yerstandigung das Vadium auf die 10 procentlge Caution 
{kuzen, und liilime, wenn ich diesis uńterliessc, der Heeres-Verwaltung das Uecht ein, dicse Krgiinzuug selbst duroh liiickbehalt des Arencliriings-Verdicnstes durcbzuicihren Lebrigeno unterziehe 
ich, auso-r rim in der Kunduiacliiing verlautb:crten, anch jenen Bedingnngen, welche in deui liir die ansgeschriehene Yerhandlung yorbereiteten Bedinguiss Hefte vom 26. August 1891 Nr. 5279.

zn ergauzen 
ioh mich 
euthaiten siud.

Lant anruhenden Beschoide der 
Ubermittelt werden.

zu wird rnein Solidiliits- und Leistuuge-Fahigkeits-Zengniss direct an

ten 1891.
UDterschrift (Vor- und Zoname) des Offerentsn 

wohnbafc in

•) An dieser Stelle soli je einer der drei Punkte A) B) oder CJ und beziehungB w eise a) b) oder c) des Artikels IV. des Bedingnis9-Heftes b e ig e fu g t  werden. — Sollte aber diese Stelle bei 
Ercffuung des Offertes l -e r  sein, so wird d ie Abgabsschuldigkeit an Durchmiirsche fiir den Offerentcn nur nach den Punkten A) a) ais bindeud angenom m en werdOD.

Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Couverts beizufiigen:
Offert infolge Kundmachung vom 26. August 1891 zu der Yerhandlung aiu October 1891.
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Nr 5 879 ex 1891.
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riode bewiliigt werdenden Zithussen u. 
Zusehiisse jud r ArtzuriinrinalenGebtlr

e) den eventnelleu Mebrbedarf wiili- 
rend der im uahre 1892 in der Arendi-
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stattfiiideiiden ITuppeu-ConzeDtriruag.Sędziszów 16(5 7 149 6J59U 2370 180 700
- Oprócz obok w ykazanych potrzeb, obowiązany je s t  dzierzatcca oddaó p o umówionych cenach, m ianow icie:

a) większą Ilość, mogącą w danym razie wypaść aż do 25*/o potrzeby obliczonej, dla garnizouującego wojska, zakładów wojskowych, izolowanych osób i obrony krajowej;
b) potrzeby dla urlopników, re/urwistów i obrony krajowej, przychodzących do ćwiczeń wojskowych, a oprócz tego potrzebę dla koni w Samborze, które z prywatnego użycia do ćwiczeń 

kawaleryi od obrony krajowej przychodzą ; 1
c) potrzebę dla przemarszu podług art. IV, ( A - a )  zeszytu warunkowego z 26. Sierpnia 1891 Nr. 5.79, jeżeli w ofercie nie bę Izie podaną inna ilość do odlania dla przemarszów;
d) dodatki jakiejkolwiek do normalnej należytości dozwolone w czasie peryodu dzierżawy;
e) w danym razie potrzeby dla oddziałów skoncentrowanych w r 1892 do ćwiczeń.

Besoudere Bestinimmigeii.
1. Zur Verbandlung werden nnr schriltliche Anbote (Offerte) angenommen. Jeder der Yer- 

haudluugb-Commtssinn nicht hitilanglich bekannte Unteruehmer hat iiner seine Fiihigkeit und das 
Ausreichcu sein es Vermogens zur tlbernahme des yon ihm angestrebten Arendirunes-Gesehaftes 
ein nieht iibcr zwei Mouate altes Soliditiits- und Leistuugs-Fiihigkcits Ztiiguiss beiznbringeti.

Zur Ausstelluug solcher Zeugnisse gind riicksiehtlich aller im H nidels-Register jirotokollirteti 
Firmen die Handels- u. Gcwerhekammern, iu dereń Bezirke die Firuien ihro Niederlsssung hsben, 
bernfen. — FUr Geschatrs-Lente, die keine protokullirte Firuia fiihren, fertlgen die uach dcm Woliu- 
orte znstandigen k. k. Bezirkshauptmannscliaften die Zeugnisse nin.

Behufs Erlaognng des Soliditats- u. Leistungs-FiUiiglceits-Zeiignisses b:il)en die Partheien bci 
ihrer Handels- u. Gewerbekammer beziehuugsweise bei der ziistiindigcn politiselieu Belididc, unter 
Auachluss einer 50 kr. Steinpelmarke eiu Gesucli cinzubriugen, in welchem der Zweck. i ii r welclieu 
dag Zengniss benothigt wird, dnrch genano und detaillirto Anfiihruug des angestrebten Arendirungs 
Geschaftes anzugeben igt.

Im Gesucbe igt auch der Tag der Yerhandlung anzugeben, uud eg ist weiters die Bitte zu 
stellen, daga das erbetene Zeuguiss ao jeue Belidrde eiugeseudet werde, in dereu Aiutslokale iaut 
obiger Tabelle die VerbaudlDDg abgehaiteu wird.

tlber aolcb’ ein Gesuch wird dem Bittsteller von der Handois- und Gewerbekammer, bczie- 
bnnggweise von der politisches Behorde. ein Beaclieid oingehShdigt, der dabin lautet, daas ilas 
angesuchte Soliditats- und Leisiuugt-Fahigkeiis-Zeuguiss ani' iimtiicheui Wiwe an die im Gesuelie 
bezeicbnete Beborde geleitcl werden wird, und es ist vorl;iiifig dioser Bescbeid dcm Offerte belzu- 
legen. — Es ist Fflicbt des Offerei.o n die Abseudimg d< a Zeugnisscs derart rechtzedig eiuznleiteii, 
dass lelzteres zuverlassig an dcm, der Verhauditing yoraugebeudeu Tage bei der mit. der Abfilbrung 
der Yerhandlung betrauten Beliorde einl.ingen konne.

Die Folgen einer etw aigen Ver»| iitung tragt In alleu Fiilleu der Offerent.
2 Die Offerte haben an di m zur Verbaudlung fur die bttr. ffeiide Statio.i augesetztcn Tage 

langsteus bis 10'/> Ubr Formittags bei der VerhaudluDg.s-(’oiuinigHiou cinztilaugen.
Complen v-Anbote fiir Brud und Ilater B in d  nnr iu der Statnm Sanok /uiaisig.
Nachtiaglicb oder in telegrafischer Form einlaugende, darni Offerte, welclic an ein Impegno 

ubter yierzehn Tageu gcbuudeu sind, oder Compleniv-Anl o .e  aut' andere alg die geuannte Station, 
werden nicht beriicksicbtigt.

Radiruugen diirfeu iu Offerteu nicht vorkommen ; aucli sonstige Correcturen si-.id tliuiilicbst 
zu vermeiden. — Kómmeu aber dennoch Correcturen im Offerte vor, ao ist denaclben stets diu 
Namensfertigung des Offereuten beizusetzcn.

Sollte iu eiuem Offerte der Preisansatz in Zift'ern von jenem in Buciistaben difteriren, so 
wird der Anzatz in Bucbstaben ala der richtige angegehen.

Die Anbote a uf die Abgabe von Verptiegg-Artikeln liir I iiirclimarsclie sind im Simie (leg 
Puuktes IV . des Bedingniss-Hcltre zu stellen.

Die Offerenten yerzicliten beziiglie.b der Krklarnng der Heeres-Vei walOiiig iiber die Anuahme 
ibres Offerteg aut die Einhallung der im §. 8G2. des a. h. G. B., daini ni den Artike.ln 318 mul 310
des osterr. Handels - Gesetzcs fiir dio Erkliirnng der Anna Inne i inea V'erspice.licns oder Anbotes
teatgesetzten Fristen.

In Offerte muss das erlpgtc Vadium genau specificirt sein.
3. Ueineiudtn gnid vom Erlage einea Vadluuis und einer Cantinii unliedingt In Ireit uud werden 

ebenso, wie landwirllischaftliciie Vereine und Frodiicenten auf die yorstebmicl ausgeschriebene 
pachtweise Besorgnng der Milil.:ir-Verpffegung begonders atiiinerksnm gcmacht.

4. Brod uud Hafer ist liinfiaglg, im vorhineiu im Abgalisorie iinmittelbar an die F.issungbc- 
rechtigteu ahzugeben.

5. Die Abgahg Magazine der Arendatoren durlen vnn den Uliicationen di r fnssenden Truppen 
etc. nioht weiter ais 1 9  kin. eutfernt sein, im audere.n Falle die Bedarls Arlikel den Truppen etc 
auf Kosten des Arend itors zugefUhrt werden uiiissteu.

6. Die Reserve Vorratbe an Backmehl und llafer sind in der Hblie deg drcimonatlii hen cur
renten Bedarfes zu unterbalten.

Die Consuuitiou des Reserve■ Vorrathes erfolgt gucccssive in den letzten drei Monaten der 
Vertragsperiode. Offerte, welohe nnr einen einmonatlichen ltesei ve Vorrath bedingen, bleibeu unbe- 
rffcksicbtigt.

7. Es wird ausdrtickbcli (n diingen, dass es der Hci rcs-Verwaltung freigtelil, die Reserye- 
Vorrathe der elnen Station zur Abgaiie in weloli’ iiumer beliebigeu auderen Station beizu/.ichen.

8 . Der Ersteher fiir Brot-Arendirnng in Strvj wird sieli zu verpflichten balie*, die dasellist 
yorhandenen ararischen Biickerei-Localitaten und Rrąiiisiten auf die Daiter des Areudiruugs-Ver- 
trages in BeniitinDg zu nehroen, und die Biickerei Lmalitiiicn auf eigene Koaten zu aaaeciiriren. 
Der Uietbziug (tir die Biickerei-Localiiaten betriigt 12 fl , liir die Biickerei Kequisiten 1 ff. mmiatlich.

9. Die iiiiheren Bi dinguigse konnen bei den Uiliiiir-Verpff.igs-Magaziaen in Przemyśl, Jaroslau 
uud Rzessów eiugeseben «erden, woseibst die fiir dic Veriiaudlung iu je  zwei gleichlaiiteudeu Parieu 
eigens Torbereiteten Bcdingoiss Hefte voni ‘26. Au ust 1801 zu Jedermanus Einsicht anfliegen.

Daselbst k6nnen aucb die yorgegehriebenen Bedinguigg-Hcfie gegen Erlag von vicr Krauzem 
fflr deo einzelnen Drnckbogeu, femer yorgedruckte Blanąuettg zu Offerteu tinentgcltlich liezngen 
werden, woranf die Unternehiner urn go mehr aufmerksam gemacht werden ais jedes Offert unliedingt 
nach dcm nnten beigefiigten Formulare yerfagst sein muss.

10. Jeder Offerent muss im Offerte ausdrUcklicb crkliiren, dass er sich deu Bestiininungeu 
des lllr die Yerbandlnng yorbereiteten Bedingniss-Heftes vom 26. August 1801 uuterwirlt.

Offert#, welche diese Erklarung nicht euthalteii, daun solcbe, in welclieu eine Verringerung 
der Torsohriltsgemass zu leistenden Caution sich btduugeu wird, werden nicht berticksicbtigt.

Przemyśl, am 26. August 1891.

Yon der k. p. k. Intendanz <les 10. Corps.___________________

Poszczególne określenia.

1. Do rozprawy przyjęte będa tylko pisemne nf-rty. Każdy przedsiębiorca, który koinisyi ro* 
praw nie jest dostatecznie znauym, ma dołączyć świadectwo swej rzetelności i możno,ci d osta w y  
na dzierżawę, o którą się i.biega, datowane nie później nad dwa mi> siące od daty niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym pro- 
tokółowanych firm, są upoważnioue Izby handlowo-przcmysłowe, w których okręgn firmy m ają sw o ­
ją  siedzibę. Osobom, trudniącym się interesami haudlown-przeinysłuwycii a nie mającym protokół i- 
wauej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania c. k. starostw a .

W celu otrzymania świadectwa rzetelności i moiuości dostawy mają struny wnieść pisemne 
podanie do oduośnej Izby bandlowo-przemysłowej, względuie do przynależnej władzy politycznej,! 
dołączeniem marki stemplowej na 50 cut., w którern podaniu ma być dokładnie oznaczony cci wy­
stawienia takowego i dla jakiej dzierżawy jest ono potrzebuem.

W podaniu ma być oznaczony także dzień rozprawy publicz lej z tern zastrzeż iiieni, żo świa­
dectwo żądane ma być przesłane do urzędu, w którym, jak wyżej wymieniono, rozprawa się odbywa.

Na takie podanie wręcz,oni bedzie proszącemu ze strouy Izby hindlowo-przeraysłowej. wzglę­
dnie władzy politycznej, rozolueyk, opiewająca w ten sposób, że żądane świadectwo rzetelności i 
możności dostawy wysiane został > w drodze urzędowej do urzędu wymieniouego w podaniu; tę 
rezolucyę zaś n neży załączyć tymczasowo do-oferty. Oferent winien dopilnować wczesnego odesła­
nia świadectwa w ten sposób, ażeby takowe nadejść mogło z pewnością w dniu poprzedzającym 
rozprawę do tego urzędu, który ją przeprowadzi.

Następstwa wskutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent.
2 Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy dla doty­

czącej stioyi uajpóżaiej do godziny 10‘ fa przed południem.
Podania cen zbiorowe ua ctiićb i owies są dozwolone tylko dla stacyi Sanoka
Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty które obowiązują na krótltsy,

czas, jak na termin czternastu dni, wreszcie oferty z podaniem zbiorowych cen dla innych s ta o y j, 
uie i cdą uwzględnione

Skrobania nie mogą się znachudzio w ofercie, także uależy unikać o ile możności wszelkich 
poprawek. Jeżeli jednak mimo tego zachodzą poprawki w ofercie, to należy d >d ić do nieb zawsze 
podpis oferenta. W razie różnicy cen, oznaczonych w ofercie liczbami i literami, uważaue będą za 
ważne te, które oznaczone Bą literami.

Podania cen na artykuły spożywcze, mające być dostawione w czasie przein iri .ów, mają być 
ułożone według ustępu IV, zeszytu warunkowego,

Of renci muszą się zrzec zachowania iistaiiowionyc.il terminów ze strony zarządu wojskowe­
go co do przyjęcia icli ofert, jak to oznacza § 862. kodeksu cywilnego i artykuły 318 i 319 ko­
deksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrzeczenia lub oferty.

W ofercie musi być złożone poręczne dokładnie wyszczególnione.
3 Gminy zwalnia się od złożeni i poręcznego i kaucyi; bezwarunkowo również zwraca się 

ich szczególną uwagę, jak niemniej Towarzystw gospo larczych i producentów na powyżej rozpi­
saną dostawę dzi ei ż iwuą zaopatrywania w żywn-i-ć wojska.

I. Iilcb i owies ma być co pięć dni naprzód na miejscu dostawy fasującym oddziałom bez- 
pośreduio oddanym.

5 Magazyny dzierż iwców nie śmią od koszar fasujących oddziałów ponad T9 kilometrów 
być oddalone, Im w przeciwnym razie artykuły na koszta dzierżawcy oddziałowi dostawiono będą.

6 Zapas rezerwy mąki do pieczy wa i o w sa winny w zapasie trzymiesięcznej możliwej potrzeby 
być utrzymano.

iSpidizebowanie zapasów rczerwovycli nastąpi stopniowo w ostatnich trzech miesiącach pe- 
ryodu dzierżawnego. Oferty, które tylko jednomiesięczny zapas rezerwowy wymagać będą, nie 
zostaną uwzględnione.

7. Wyraźnie się zastrzega, żo zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli ściąganie zapasów 
rc/.i rwowycli jednej stacyi dla oddania którejkolwiek innej stacyi.

8. Nabywca dzierżawy na chleb w Stryju musi się zobowiązać wojskową piekarnię i narzę­
dzia przez cały czas używać, i piekarnię na własne koszta zabezpieczyć. Gzynsz najmu wynosi za 
piekarnię 12 zł., a za narzędzia 1 zł. miesięcznie.

9. Wszelkie bliżs/.M warunki mogą być przejrzane w kancelaryi magazynu potrzeb wojsko­
wych w Frzemyślu, Jarosławiu i Rzeszowie, gdzie się znajdują w dwóch rów im brzmiących egzem­
plarzach dla rozprawy wypracowane zeszyty warunkowe z dnia 26 sierpnia lt>9l.

Tamże mogą być także wydane przep sane zeszyty warunkowo za złożeniem czterech centów 
za każdy arkusz dtoku,  następnie blankiety drukowane oa oferty bezpłatDie, na co tem bardziej 
zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda i f rta inusi być bezwarunkowo według poniżej umie­
szczonego formularza ułożoną.

10 Każdy nfere.it ma w ofercie wyraźnie (św iadczyć, że poddaje się w- zupełności ustano­
wieniom przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty dnia 26. sierpnia 1801.

Of. rty, nie zawierające tego oświadczeniu, jllkoteż takowe, zawierające żądanie zmniejszenia 
ustanowionej kaucyi, i.ic będą uwzględnione.

Przemyśl, duia 26. sierpnia 1891.

______________________ Z c. i k. Inteiidaiitnry 10. korpusn.______________________
Drukiem 8. F. Piątkiewicza w Przemyślu.


